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Rozporządzenie policyjne. 
_ Na podstawie paragrafów 6, 12 i 15 ustawy ,o ad­
ministracji policyjnej z dnia 11. marca 1850 (Zbiór 
ustaw1 str. 265), par. 137 ustawy o ogólnej administracji 
·krnjowej z dnia 30. hpc~ 1883 r. ' (Zbiór Ustaw str. 
1~5) tudzież par. 34 ustawy policyjnej o połaci} i la-
ach z dni-a 1. kwietnia 1880 r. (Zbiór Ustaw str. 230) 
rozporządza się dla obwodu Województwa Poznańskiego 
.z-a zgodą Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego co 

. nastę-puje. 
Par. 1. 

, Właściciele, dzierżawcy i użytkowcy drzew owo­
cowych zobowiązani są dwa razy rocznie i wprawdzie 
w ·maju i listopadzie '.JOddać drzewa owocowe badaniu 
co do istnienia na ·nich mszyc 1· wełnistej (krwistej) 
albo kazać je zbadać przez osoby upoważnione. 

Par. 2. 
Jeżeli zobowiązani do badania (par. 1) stwierdzili 

ukazanie się mszycy krwistej na swych drzewach owo­
cowych albo stwierdzili podejrzane objawy jej istnie­
nia, winni powiadomić . o tern bezzwłocznie miejscowe 
władze policyjne. i przedsięwziąć własnym kosztem, 
według jej zarządzeń, środki zapobiegające jej dalsze-

·mu rozpowszechnianiu się. Dla zastosowania· środków 
ochronnych, miarodajną jest ogłoszona w tym celu in­
strukcja. 

Par. 3. 
Osobom, którym władza policyjna poruczyła zba­

danie drzew owocowych, . albo przekonanie się o tern, 
czy ś(odki ochroJme i- zapobiegawcze są zastosowane 
w ogóle i w przepisany sposób, winien być dozwolo­
ny wstęp na grunt, na którym znajdują się dotkni ę te 

chorobą drzewa owocowe i zarazy owocowe. 
. Par. 4. 

Właścicielom, dzierżawcom i użytkowcom drzew 
owocowych, a których stwierdzono pojawienie się 
mszycy krwistej, zatrnzuje się sprzedaży chorych drzew 
owocowych oraz zrazów. 

Par. 5. 
Przekroczenia karane będą grzywną do 600 mk, albo 

ar~sztem o ile nie podlegają ·grzywnie według p~r.' 3~ 
ustawy policyjnej o polach i !ąsach, Prócz_ t~go, ~rodk1 
ochronne, o ile zobowiązani do tego sami ich me za­
stosowali, rr.ogą być na i cll koszt zastosowane przez 
władzę policyjn ą. 

Par. ti. 
. Niniejsze rozporządzenie policyjne nabiera . m~c 

obowiązującą z dniem ogłosze nia. Zaraze~n z1:0s1 się 
rozporzadzenie z dnia 11. '7., 1914 r. (Dz1enmk Urzę­
~owy byłej rejencji pozna11skiej 19 14 r. nr. 28). 

Poznal'l, dnia 5: listopada 1920 r. 
, Wojewoda. 

~l Wychodzi w środ ę 1 ~0 '::l o tę. ~ -Przedpł a t a 1,50 zł ■, 
miesięczn ie . glu~t. nia wiersz mm 1. ł. IO gr 
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Instrukcja .' 
do wykonania rozporządzenia policyjnego z dnia dzi­
siejszego o badaniu drzew owocowych co do istnienia 

mszycy krwistej z dnia 5. listopada 1920 r. 
1. Mszyca krwista znajduje się najczęściej na jed­

norocznych gałęziach na ranach tudzież w S7Czelinach 
kory i w korzeniach drzew, wprawdzie :najczęściej na 
jabłoniach, rzadziej na gruszach i tarninie. 

Większe ogniska mszycy krwawej pojawiają się 
jako twory podobne do białej waty i pozostawiające 
przy rozduszeniu kleistą czerwoną masę. Na jedno­
rocznych gałęziach znajdują się także nabrzmienia wiel­
kości fasoli lub grochu, po których rozpoznać można 

pojawienie się mszycy krwistej. 
2. Chore miejsca należy za pomocą krótkiego 

pendzla o sztywnej szczelinie posmarować 2 procen­
towym rozczynem lisolu, do którego dodać należy tro­
chę szarego mydła. Jeże li lisolu nie można dostać, w 
takim razie należy posmarować ogniska zarazy Arbesa­
lem albo rozcieńczonym w wodzie odkwaszonern kar­
bolineum (na 1 litr wody 50-200 gr. zależnie od 
stanu choroby) kilkakrotnie aż do obumarcia kolonji 
mszycy krwistej. 

3. U drzew owocowych, dotkniętych _ mszycą krwi­
stą należy wszystkie rany zasmarować starannie wo­
skiem ogrodniczym albo smołą alb0 odkwaszonem 
karbolineum. 

Wszystkie wyrostki korzeni u drzew owocowych 
chorych na mszycę krwawą należy obciąć i spalić. 

Od drzewka samego, u którego mszyca krwawa 
znajduje się na korzeniach, należy na przestrzeni oka­
powej korony posypać ziem ię grubą warstwą (9koło 

2- 3 cm.) proszku tytoniowego i takową przekopać. 

4. Instrukcja niniejsza nabiera mocy obowiązującej 
równocześnie z rozporządzeniem _ policyj nem. 

Pozna11, dnia 5. li topada 1920 r. 
Wojewoda. 

Rejestracja robctnaków sezonowych 
rolnych. 

W celu umożliwie ni a pracodawcom uzyskania na 
obecny sezon - sezonowych pracowników rolnych, 
ustala s ię dzień rejestracji pracowników rolnych (dziew­
czyn i chłJpaków) na 8. marca 1927 r. w lokalu Pań two_ 
wego Urzędu Pośrednict\\a Pracy w Le znie, ul. Ko­
meniusza nr. 27, telefon nr. 72. Zainteresowarn pra­
codawcy, którzy potrzebują dziewczyny lub chłopaków 
do sezonowych robót rolnych, zgłoszą się osobiście, 

\\ zględnie przyślą S\\ ych przedstawicieli w wyżej owa­
czonyrn dniu do tut. Urzędu celem . zakontraktowania 
t y chże . 
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< pjlcbwtiky sezonO\Vi {tylko ~zic,v.czj,:tJy j ' ~ bł~~ac,Y) ,. · 
z'1Yłos~4· .- si~ 'O.I ąniu 8. marca . r~. o_ g~d.z . . 1a.te1 r~q 

6 b.,, .. · · 1·ub z · dals·rnch okohc -«ry!lą przodowmkłil 
oso 1i,c1e, ~J . stlticb igła~ 
wz Jędnie przodównicz~ę z~ sp1se~1_ wszy .. ... 

-~. h 5·,. (p.odać n~iw1sko 1 ~\J'1et-) dl'.? tute1s-2ęgo 
SZ3Ją~yc . I~ . . . , ; ,, ._ , . ' . 
U1zędO. . ~~ . . . . ', . . 

Pailstwo,vy Urząd Pdśrednict~va Pracy w Lesznie. 
, (--:) podpis . . ·. (3'~) 

.Kierownik Urzędu. v 

1v\ajętr1ości Czachorowo udzielono na PC?dst~~_ie 
rozp. poi. z dnia 7. JO. 1914. (Dz. l!tz. b. reJen~J1 _w 
Poznaniu str. 595) policyjne zezwole1~1e d~ . wy!ozerne 
trucizny na dr;1pieżniki na polach_ r:naJ~tnosc1. Cza~ho­
i:owo, gmirty Czachor?wo, P9raJ. 1 Sikorzyn dwor w 
czasie od 1. marca do ,30. 1<w1etnrn 1927 r. 

Miejscowt i s:1siednie _ t~ rzędy ~minn~ 
1 
wzg! . . dwo!­

skie winny o k1 11 natychmiast pow1adom1c m1eszl{~n­
ców, ostrzegając ich odpowiednio pried groż~cem ~1~­

bezpiecze11stwem dla zwierząt domowych, ~ .ianow1c~c 
psów i kotów, które w czasie wyłożenia · tmc1zny· me 
--powinny latać samowolnie po polach. 

Gostyń-Z_achód , dnia 1 S. 2. 1927 r. 
Komisarz Obwodowy. _Bessert. (34) · 

-»zi~i,ł 1-aie111•z~tlow:r. 

P. Prezydent Rzplitej w Poznaniu. 
W czwartek ,1,,ieczorem przybył do Poznania pocią­

aiem z W ar. zawy przez Ostrów p . Prezyde'nt Rrzeczy­
pospolitej, Jgnacy Mościcki . 

Do Ostrowa udali s ię na powitanie ·p. Prezydenta : 
p. Wojewoda Bniński, dowódca O. I(.. VII, gen. Hauser, 
komendant wojewódzki policji paóstwowej, dr. Hass, 
prezes dy1ekcji kolei Rucit'1ski_ i radca Morzycki. W 
Ostrowie przemawiał do p. Prezydent a imieniem władz 
miejscowy burmistrz Musielak. 

Kiedy pociąg zaj ech;:ił na dworzec podmiej ski, roz­
legły się salwy armatnie, a orkiestra 58 p. p. odegrała 
hymn narodowy, przy którego dźwiękach p. Prezydent 
powitany przy wejściu z wagonu przez ks. Prymasa i 
prez:'/denta miasta Rataj:::!,iego, przeszedł przed frontem 
kon,-panji honorowej, poczem udał si ę do sali recepcyj- · 
nej. Tam p. Wojewoda pozna1i.ski przedstawił p. Pre­
zydentowi zebranych rrnczelników władz , poczem p. 
prezydent miasta Ratajski powitał p. Prezydenta Rrze­
czypospol!tej w n a stę pujący ch słowach : 

,,I:Jaj_czcigo?ni ~jszy Pallle Prezydenci e Rzeczy­
pospolit J ! Im1e111em s tołecznego miasta Poznania 
wy r~ żam ~i_, Panie Prez,xdencie, uczucia szczerej 
~v dz1 ęcznosc1 za to, że , .'" YJ_eżdż a jąc po raz pierws.zy 
.poza \Ya rsz~w ę , ra cz_yłes skierować kroki swe ku naj­
sta.rszeJ tohcy Polski_, do kolebki narodu, skąd myśl 
pansh v?wa rozeszła się po cał_y m kraju, stwarzagc 
podw?h_ny pod dzisiej szą potęgę Rzeczypo spolitej 
~ols_k1eJ. _My_~l o dobru . . Rzeczypospolitej Polskiej, 

, Jako o naJwyzszem prawie, góruje i dzisiaj pośród 
naszeg? ob~wa_telstwa. Zapewniam Cię, Panie Pre­
Z):denc1e,. ze Jedna tylko myśl przenika całe uasze 
rn1e: zc_~anst:Vo : ~by h~ór~zą pracą i ofiarą mienia 
pzys}uz_yć _si~ O1czyi~1e I pr_zyczynić się do po­
m~oze111a. JeJ _chw~ły 1 P?tę g1. Jako najwyższemu 
z:v1e!z~h111kow1 um1ł~wane1 przez nas wszystkich Re­
puphk1 składam C1 hołd głęboki , kornie chyląc 
czo!~ p~z~d Głową . Pań~twa, której winniśmy 
czesc n?Jwyższą. W1tam Cię, Panie Prezydencie 
w ~ f??dz1e nas_zyn:i serdecznie, podając starym zw ~ 
CZuJe,:1 chleb 1 sol. Bądź nam puzdro,v1·0 · .Y 
ko ł · · · · ny 1 Ja-

mi y gosc t Jako władny stolicy wielkop o-lsk1·e1· 
gospodarz'·. ~ 

• , • ~ r :.J 

.. R; :ir~ Ó-i:i~i~ie wręe. zy.ł p: rł~łajstd- p. prez~~en.t~~ . 
,, ,, "·· 0 -P , • .. · -'b · ~- tacę z rhJcbcm i solą. 
~zctiy~~l~P1l~~ttc;ji~r:r~esudf p~ Preżydeńt ·ao f>f Wo~ 

ldór m \V tow.irzystwie p.1 ~ 'OJewo.dy ·pozm1fl~ . . ~f·g~ 
iu~ -- · _ łyd ku „ 8 ,,.ortowauy przez szwadron .. tmno 
od1echa o zam ' .... ~ !\, . . •• ~ ·. · , • "·· • 

. 5 . ułanów. .-Oddziały -. ~v.ojskowe;. us~w1o_ne !i;~ru; uli z pócbodtiiami, . ośWief,hlły ~ałą drogt go 
, ·, k · N„ dziedzti··.,.,11 zamkowym ustaw~oną _ byta kom-
zam u. a • I · t · /, s-1 t·andar,,,,.. 

an·a ·, honorowa . : -P· p. ~ or oes r_-ą J • ~ . . ".'''· 

. Waitę honorową •przy zamku wysta~v1ł 7 p. sa_p~rn:w . . 
w ~hw.ili przybycia · p. Prezydenta do zamJw_ zac_1~gnrę-­
to na wieżę z-amkową flagę p. Prezydenta, a 01k1~~t~a 
odegrała hymn narod_?WY. Prezrden t ~ó przeJ5~1ll 
przed frontem kompanJ1 honoroweJ udał SH~ do swornh 
ap.artamcntów na spoczynek .. · _ _ . . . . _: 

w piąte!{ rano o godz. ~,J? p, Prezyd ent Mos_c,~kt 
uda~· się do katedry n.i nabozenstwo. {! ~>0rtalu sw1~~­
·tyni powitał p. Prezy?enta Rze~zypo~pohteJ K~. Prym-:s 
dr. Hlond w otocienm członko\.~ Kaf?1tuły_ M~~ropolr~ 
talnej. Na nabożeńs~Wo p_rzybyll rri .. !?·. m!n· N1e:.zaby ... -
tou•ski, min. Romodn, wo_1ewoda Bmn~k1 1 prezydent 
Ratajski. . 
. Przed mszą św. przemówił d~ ~- ~rezydenta Ks. 
Prymas od ołtarza lu~tkiem prze~ow1emem : . . . , 

,,Panie Prezydencie! Stanął~5 na prasta!e) w1ellw­
polskiej ziemicy. Ziemia ta pai:n!ęta na3dawme1sze dz1~ ... 
je pal',stwa polskiego , bo na n!eJ. w i:nrok ach p~zesz!os­
ci stała lrnlebka narodu. Z teJ z1em1 zrywał się meg-­
dyś do lotu polski órzeł królewski, z niej wiódł 
Bolesław Chrobry ramieniem państwo sw.e do wielkoś­
ci i potęgi, na tej ziemi Bolesław Chrobry pierw szy 
na skronie swe kładł polską królewską koron~. 1 Ty, 
na tej ziemi stanąwszy, pierwsze swe kroki skiernw a­
łeś do tej poznańskiej katedry. W Twojem państwie 
mało jest 111ie1sc tak czcigodnych , jak ta prastar a ka„ 
tedra. Wzniósł ją jeszc ze fvlieczyslaw w X. wieku , iako 
pierwszą polską katedrę biskupią wraz z królową 
Dąbrówką, kiedy nawróc ił naród pol ski do chrześcija11 -
stwa, i kiedy losy państwa polskiego na zawsz e zwią­
zał z wielką rzymską kulturą. Tutaj też złożo110 na wie­
czny spoczynek zwłoki Mieczysława i Bole sław a. 
Chrobrego w złocistej kaplicy katedry. 

'Od tej chwili hist orycznej, kiedy Polska stała się· 
chrześcijaf1ską i weszła do rodziny zachodnich ludów · 
europejskich, katedra ta przez całe wieki spełniała swe 
zadanie. · Szereg wielkich biskupów rozpościerał s tąd 
swą troskę nad Waiszawą i królewski zamek. ' 

Najstarsza ta w Polsce katedra wita Cię dziś , 
Panie Prezydenci e, wita Cię serdecznie, jako teg o, który 
po wielkim fundatorze tej katedry , objąłeś władztwo nad 
narodem, jako tego, który j~ko zastępca Bolesława 
Chrobrego pai'lstwu polskiemu w -rąc z ności z I(ośc iolem 
Katolickim chc esz zapewni ć po tęgę i wie l k ość, wita 
C!ę f?rymas_ Polski i duc!1owieństwo i c ały wierny lud 
w1~lkopolsk1. . Chcen:Y. się z. To?ą pomodlić do Boga, 
ktory Jest krolem krolow, ktory Jest panującym panem . 
aby ,~ypro_s ić łaskę i ~łogo'Sławieńs~wo dla _dalszeg~ 
~07:wo1u OJczyzny. . Pamr Prezydencie, każdej nietlzieli 
sp1~:vamy J?O sumi e moal~h\'.ę za Ciebie i _za pomyś1-
nosc · na?zeJ Rz:c~ypospol~teJ. 1 po dzisiejszej mszy 
!ę. mod}1twę ?dsp1ewamy · 1. przyr zekamy, że zawsze ,1ją 
sp1ewac będziemy". 11 

Następ1'.ie I~s. Prymas odprawił cichą mszę świę­
tą, . P? kt?r eJ zam tonował . ,Boże coś Polskę". Po na­
bozensh ~te pr~eprowadził Ks. Pry,mas Pan a Prezydenta 
do złoteJ kaplicy, poczem orszak odjechał z powrotem · 
do zamk,u. , · 

ł . \~krót~e przybył tam· Ks. Prym as dr. Hlond celem, 
z ozema wizyty p. Prezydentowi : 

K, ~ godz. 11-ej wyszedł p. Prezydent w towarzystwie 
d s. rymasa, podsekretarza stanu gen. Konarzew skiego 

OWódzcy O .. v cren H ł . . ' 
.c"'. i::. • aus era, c_z onkow domu cywil-· 
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ttega.:i wojS~-OWf'~~ ... mini~tJ~w N! Z:_.vyto\\~Skicco i . t{o.:_ 
111ockiego · ora2,--~1~wo _tl,Y· Pqi n2~sk1cgo ~rz~d -zamek? 
i.d~ic ,odebrał defilad ~ · wsi ystk1ch · odijżiało\V ;rnłogi ... , , ..... .,_ . . .. 
p.ozrniQs,ki,e,J. · ._ , . . _. : · .. --· .. _. . . . _ 

Defilad~ ;pQpfol.'yad21ł komcn~.a-n.t garą1zonu gen. 
Sa~viclu. Post{łWą .. wojslww a b~}.i dzi"-r Im, defilada, 
:szła s-pr.wnie ,i .trw«hl , ·P!Zic.szło e,z _terdz i eści minnt. 

Po defiladzie powroc1ł _ p. Prezydent na Zam<:li celem 
Lidzicten1a p'oshtchań. a -na go'ctzi~t; 'p~l do drugiej udał· 
sj~ samochod~~ do rah_1sz~, gd~1~ m1;,:sto wyda ło o 
godzinie- dr-ug,eJ na ~esć. J~go s1mtdirn1e. . . 

z Ra.tusi.t udał, śię pan Prezydent RzphteJ do gm;{­
cJm s~dli :;ipelacyjnego. U we1~ci:1 powi ta ł dtuższem 
przemó,lficniern P.nrn Prezydenta prezes S~dL1 Apela­
cyjnego Z.1krzewsJ.;i ,\"i· 9toczcniu _wyższych ~5d~iów 

Po. powrocie z Sqclu Apela_cy1nego do Zamku_ p. 
Prezydent \Vypocz.ąl przez -d1w!lę , pocztn t ud~il s i ę ?,· 
wizyt,t do Ks Prymas.i, u którego z_aba\\ 1! bllslw_ ~o~ 

-<'.lzin~-- Po przyj~ciu na posłucll a n 1 u przed~taw1crch 
tymcza~owego komitetu . wys tawy powszcchne3 . \\' 1-\~­
zńaniu 1929 r., p. Prezydent spoży ł w otoczen111 rnclz1-
oy i domu obiad. _ O godz. 20,~0 przy by ł p. Prezy­
dent i otoczen-iem. do Teatru W1elklego na przedsta­
wienie operj: Wa_le\.".Skiego „Pomsta 3ontl_wwa ". P. Pre­
zydent ukazał si ę w loży w czasie prze.rwy. _W t~J 
chwili orkiestra 9de~rnła hyrnn llń rodowy , a publicznosc 
urządziła p. Prezydentowi serdeczną O\\ ację . Wysłu­
c-hawszy 2 akty opery· p. Prezydent udat s i ę do Zam­
ku i był obecny przez dłu ższy czas na rauc:ie, wyd~­
nym przez siebie. Ogromne sale Zamku zakd w;e 
mogły pomieści ć uczestników, których liczba docho­
dziła do 2000. Przybył m. in. Ks. Prymas Hlond, pp. 
ministrowie · Niezabytowski i Ron'!CJcki, otoczenie 
p. Prezydenta, bardzo licznie repreze11towane było z1e-
111ia11stwo wielkupol~kie oraz wszystkie sfery miasta 
.Poznania. Przy dżwięk a ch dwóch orkiestr wojskowych 
poważne przyj~cie przeciągnęło s ię do poź i1.ej nocy. 
P. Prezydent opuścił salę za mkową przed pó ł no,cą i 
ud ał s ię na spoczynek. ~~~~~~ · r l• • .. ;., --11-....,;.......u...;.•, ·· .-- .. -- ibi -- ·,. • • -lt~I-•• • • • • • •1 
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-' Sprostowanie :· Jedną cz ę ść ostatniego wy­
dania Orędownika wydrukowaliśmy z błędnym numerem, 
zamiast nr. 15 nr. 17, co niniejszem prostujemy. , 

- l{lub Krę,glarzy „Senior ". , Przyszłe kula­
nie w ś ro dę, dnia ~- 111arca. 

- Plenarn.e zebran ie Katolickiego Stow . 
Abstynentek odbędzie się w czwartek, drna·24. lutego 
rb. o god_i . 8-mej wieLzorem, w Czytelni Śienkiewicza . 
Odczyt: ,,Odpowiedzialne stanowisko kobiety w walce 
z alkohol-izmem". Goście wprowadzeni przez członków 
mile widziani. Zarząd. 

- Ochotnic:ia Straż Pożarna w Gostyniu 
urządz_a w sobotę, d9ia 26. lutego br. !la s~li p. Mar­
czyńskiego (Bomboniera) z abawę k arnawałową wraz 
z · różne mi niespodziankami. Początek o godz. 8-mej 
wieczorem. 

O jaknajliczniejszy udział Szan. Członków, popie-
tających Obywateli i Gości uprasza Za rząd. 

- Koło Śpiewacki~ w Gostyniu. Przyszła 
lekcja śpiewu we wtorek, ·dnfa 1. marca_. 

- Z Tow. Czytelni l~obiet w Gostyniu. · W 
środę, dnia 23. bm. o godi. 8-mej wieczorem na sali 
p. Jezierskiego urządza Towarzystwo nasze przedsta­
wienie. Odegrana będzie arcywesoła kome'dja p. t. 
,,Swiat bez mężczyzn". Po przedstawieniu zabawa ta­
necżn-a . Ceny miejsc od 50 g~ do 2,00 zł. Bliżsie 
szczegóły w afiszach. O jaknajlicmiejszy udział up1asza 

' Zarząd. 

., · :-:- pnia _.~- . ~~t~«~ l9_27 ~: . o g{)c&; 8 wiecz. 
_"!\a .. sah p. ·K. J0n~.1ew1tz~ odbędz1 . sit zc~r:.mit · infor-· 
. -macyjne, na którcrn wygłosi rd crat- p. I<epiten · Zie­
!ui•nński : ,,O celu przyspo ·obieni~ \\'Ojskoir. ego w PoJ­
s~e" . Wielel;me Duchowiefr:ihvo, prz~dstawicie!i wład·, 
Panów · Prezesów Ton 1rzy tw miejscOWJ eh oraz „j.-m­
pat:yRów uprze_jmie z.aprns2:-i 

Koto bvfązku Poctoficeró\ Rtz en: y Ziem Z· chodnicn 
Rz. P. w· Go tyni11. 

- · Bractwo Strz 0elecki e w. Piaskach urz· z· 
w niedziel<;, clnia :!7. łut . g,. br. o ~rr.Jtlz. 7-mej \' i -z. 
na sali p. R. Stroi11:-kiego przecl t.-rnicni :wiator-1,ie 1 
pod t 1 tułcm : ,.Po dr dz -", h:in1orcslrn ·ceniczn· w 
I akcie I. l<.ra zew kiego, ornz ,,\ soły \\I ieczór•·. l~o­
medja współcze:sn a w 1 al<ci . I o przed tawieniu z· -
ba wół taneczna. K_oncertm: ać będzie orki , trn wotl o-
wa. O liczny udział· pros i Zarz. ci. 

- - Tow. Przemysłow e w Krob i · 11 rządz · \ 
niedzidę, dnia 27. lutcao rb. o g clt. 71 J~ wi cz. 11· 
sali p. Wojcie zyń - k i el!o prztcl. i:Hdeni amatorskie. 
Odegra nem będzi :. ,,h,rnkowiacy i Górale". Po prz(:'d­
. hl\: ieniu .z„baw.1 tanecrn.i . 0 licrn:) 1.1dzi<1L pro~i 

Zarz~d. 

- lł e zmarto na gnr żlice . W r. ! 9~6 1n ::irło 
w Warszawie na ~ruż l ict,: 2 1 71 o'sób, co :-tano\\'i "1."5 
osób na I 0000 l11d 110 · ci. \V tym samym cza ·i _ w 
w ię Kszy ch miastach z:.igra11 i cą, gdzie prowadzon· je.·t 
wytężon a pm a w kierunku zwalcza11ia gruźl icy , ~mler­
te lność gru ź l iczy ch obniży ł a się do 10 osób na l OOO 
ludnośc i. 

---- Zbrodnia świetokradz twa w Kartuz acRt 
przed sądem . Dnia Ś. bm. odbyła ię prze-d 1- szą 
l z bą Ka rną w Starogardzie rozprawa przeciwko robotni­
kowi .Ianowi Eichmanowi z Kartuz, oskarżo n emu o kra­
dzież I puszki z Hostj-allli św. oraz o usiłowan i e zbrodni 
krad z i eży skarbonki św. Antoniego z k ośc i o ł a parafjal­
nego w Kartuzach. 

Oskarżony . który liczy ł 20 lat, prz,yzn a ł się do za­
rzuconych mu zbrodni, oświadczają , że dlt 1żSz) czaj; 
był bez pracy, a ni , mając żad nyc ll środków na utrz -
manie, \\ ten sposób post; 111owit p rzyj ść. do p i e n iędzy . 

.Gdy w Gdar'1sku próbowa ł sp i e n i ę żyć p u szk ę w kła­
dzie' zegarmisti'zowskim ok azało s i ę, że jest z mewiu 
wię c i dąc z powrolem do Kartuz rzuci ł tako,, !.\ w rÓ\.\. 

Pó niej a k imś czasie u dał się powtórnie do kościoła w 
zamiarz okradzenia ·karbonki. Ukr ł si ę w or am ch 
i tam został aresztowany. Przy zbrodn iarz11 z1rllezio­
no klucz od karbonki, który ukrad ł z k ścioła . 

Sąd po wy\\' dach p. prokurat rn , ycl ał wyro]·., 
mocą którego 0::,karżo ny EiL11man ::,irnzany został na 
3 lata więzienia c i ęż.kiego i na pono zenie 1-; ztów 
postępowania karneao. 

( - ·--· Ro"Zffiai to_ści __ --J 
Nie rozstali się nawet po zgonie . 

Nad jeziorem Ledn icą w powiecie gn i e ż nie~­
skim mieszkali w pi ę knej willi zamożn i staru zkowre 
Jan i Małgorza ta Urbanowiczowie. W ostatnich latach 
Urbanowiczowie nie udzielali s i ę nigdzie, unikali ludzi, 
bo ich nie rozumieli, a j edyną o obą, któ rą kochali, 
była wnuczka Gackówna. Wczoraj przyjechal'a Gac­
kówna z ąs iedniego majątku z Lednogóry, by Od\\ ie­
dzić swych dziadków. Orz,\ i willi były jednak zam­
lmię te . Gdy je wyważo no, znaleziono na posadzce 
zwłoki Urba11owiczowej, a w pokoju sypialnym z,\łoki 
Urbanowicza. 



I 

" 
. f-'rz wołany lel«i~z ·. :. st~_i~rdz. i,ł u·~ o~u . ,st~i>uszków 
. atak· se·r~owy Bliższe badanrn ·wykazały, . ze .. ~ ł,n9cy 
. z:achorował n~o-le ts~1e'tn'i . Urb:anqw.icz, żonak_lcl,hc1.a a __ mut 

0 · • · k. ·ąau 1 m mmu 
udzielić pomocy, ale st~ruszę w ci t:, • : • · • 

. . ł ·. . Urbanowiczowa tak su~ . przęraz1ła 
zakonczy zycie. . · · . · · t że zos'taJ·e 

: śmiercią wiernego to~varzy.sz~ ~yc1a '. ~m, . . . . 
sarna na . ś'wiecie, że padł~ mezywa_ na ~1emfę... . . . 

Śmierć . obu staru szków nastąpiła na . mtes1,1c przed 

: u r.oczys tością ·wesela ?rylantowe go . 
. ' - ---~,--- · ,_,, ____ --.§ot~ 

C · o G;t:osz~~•A.L\. . . ..;-~ 
-- - w;,otanie. ., · 

· Rolntk Stanisław Dorsz z J.awór stawił wniosc-:'.' o 
· wywołani e na po~stawie § I~ 70 k. ~- ~elen: wyl~l11Qz_e~ 
· nia wierzycieli z ich prawami - m~ s tęp11Jącyc h . hipotek 
zapisanych w księdze gruntowej Sądu Pow_iat?weg~ 
Gosiyó, Jawory nr. 3 w dziale lll. pod nastę-puJącem1 

pozycj2mi : . 
1: 11 tal. {i srebr. dla Antoniego Neumanna. z ~y~ 

cisłowa , !) tal. 19 srebr. dla Tomasza Szczeczynsk1ego 
z Wycisłowa z procentami po pięć od sta z paździer-
nika 1854 r. . . 

'2. ;3 tal. I · srebr. i 2 tal. 3 srebr. z procentami po 
5 od sta od 29. paździe rnika 1852, jakoteż koszta i 
wypłaty _ włącżnie koszt .ów zahipotekowania, dla miesz­
k:-Hica Marcina Kordusa z Wyc1sło,wa na mocy prawo­
mocnego· mandatu z dnia . 2G. październik a 1852 r. 

4. 22 tal. 1 ~ srebr. z procentem po 5 od sta, od 

" · . :FiI~r# tC/c':'f?I 
. . ct'oś·wla.dczó.dy: potrzeb11y . odt za rai efo·. tartal.fbl:; _Zgł.: .do 

N • . D ·rabi~s :kJ, :P~niee · · 
· . _Tart~k· parowy, · · · · 

Kfapuję lrnidą _ ilość 

zdrowej i suchej cebu"li. 
· · L. Grabarski. 

J. Uiążyński 
leka1•z-tłentJ' 9jta 

przyjmuje stale 

' ~ 

O(l ~{Hlz .. 9-1, 3-łi 

· w niedziele i święta od l 0- 12. · 

Lt~~zuo. Tel. 212. Aleje KrasińsKiego 2. 

LIUYT A. UJ 11'.. 
· na drewno opalowe i budulcowe 
odbędzie się w t•zwm·teJ.;t · dnia 2'4. lutt"go 1927 
o godz: 9-tej rano na sali u p. 'l'amii1skiego w 5. czerwca l 8f)2 odstąpiona pretensja dla handlarza 

Dawida Peltza w Dolsku zapisana na mocy dekretu 7. 

dnia 31. marca 1855 r. 
6. 42 tal. 21 srebr. i 1 fenig schedy po ojcu z pro­

·centami po 5 od sta dla Ignacego Pachury z Jawór z 
recesu z dnia ~f>. lutego 1859 r. 

Rydz, ·uie. Sprzedawać będzie się : . 
szczapy , w a ł k i, g a I ę z i e i kupki - , 
drągowe na opał oraz około 50 m3 budulcu l 
sos. III. i IV. kl. z !eś.. Dąbcze; Nowyświat i Tarnowo 

Wierzyci~li \Vfywa się, aby · najpóźniej dnia 3-go 
. czerwca 1927 r. godz. 12 to jest w terminie przed 
tlltejszym Sądem pokój nr. 4 wyznaczonym, zgłosi.li 

swe prawa, gdy ż w przeciwnym razie nastąpi ,A.iyklu­
·czenie wierzycieli z. ich prawami. 

za gotów)< ę. Warunki sprzedaży przeczyta się przed 
. rozpoczęciem .licytacji. · · 

Nadleśnictwo Rydzyna Fundacji 
Sułkowskich. 

Oosty11, ,dnia 8. lutego 1927 r. 
Sąd Powiatowy. 

fłl~~~»y~~~ 

~~r2~~~~ ;• Wapno paione nadeszło. •; •1 .Do2s.h:ładu Żelaza pr~jmę li . ~ d . .rzewo, deski~~~e;;~~~men+, trzcinę, ~ 
· Z I gips , koryta glazurowane, rury cemen-

możliw'ie z lepszem wykształceniem szkol- towe wszelkiej wielkości, nagrobki, płyty 
nen~, synów uczciwych rodziców. Do zgło- chodnikowe, dachówki, splisy, papę, 
szen proszę dołączyć życiorys i odpis świa- smołę, gwoździe i tragarze. 

dectw. _ Po~ejmuję wszelkie prace w zakres 
bud?wnic~w a ,vchodzące, wykonuję rysunki . 
na ządan1e. ·· l\fieczysla \Y Dzieciuchowicz 

W ~1izerac2yk, Gostyl'1, Zielona 22. 

U • . • k . ~ budowniczy. ~ 

n1ewazn1c;~ s1ąż~czk~ wojskową . ~ . H~ndei _materja tów budowlan~ch. ~ 
wysta,\ toną na mo1e nazwisko. PrzyJmę k 1lku uczni· .,....., k 

A t · G li . ct· · . ..... nau ę w za- . 
. n ona rossmann. ogrodnik, M~jętność Lubonia . wo z1e murar sk1111 i ciesielskim. I 

p0w1at Leszno. r'w - ~ 
S~p~rz~e::i:cta~m;-::m~ój---~--~..:..:..::.::..:...::.=~- ~~~~~~ 

D O . . 'J~upuję każdą ilość ' -

d~tktch królików i -bażantów. 
I ....... G •.. ~"' 1·, a l . , 

... ,n ~c: r8 -itl rl" l J O.:>O -
. ot~ . ---· 

.., 




